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y  •. Za ogłosz. pobiera »ią od wiersza
VZglOSZCilia . mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy naYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

str. 3-łnm. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 

«zei str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła»  

.z.aniu. ..Głos W ąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w  pr niedział" •, środę i piątek. Skrzynka poczto- 

vra 23 Redakcja i administracja ul. M ickiewicza 11 
Telefon BO. Kon‘0 czr k-'we P. K. ‘ Poznań 204,252.

Nr. 54 Wąbrzeźno, czwartek 13 maja 1926 r.

Ś ro d a , P a n k ra c e g o  
C z w a rte k , W n ie b . P a ń s k ie  
P ią te k , W ig . B o n ifa c e g o

D z iś w s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z 4 ,1 2  z a c h . 7 ,4 1
J u tro „ n .  4 ,1 0  „  7 ,4 3
D z iś r k s ię ż y c a ,  4 ,5 3  .  8 ,1 6

men u.

weksped. miesięcznie 1,50 zł z od-

_ przez pocztę 20 gr

W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy-

Przedplata : noszeniem

więcej. _____ __ __  . . .
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa ż?,dać pczatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

redakcja nie odpowiada.Za dział ogłoszeń.

Rok VI

Polska i Piłsudski
(Na marginesie wypadków).

g a  o w ie le d a le j! O d  d z ie c iń s tw a  ro z ­
c z y tu ją c s ię w  d z ie ja c h  N a p o le o n a  —  
P ils u d z k i , k tó re g o  n ie m c y  k ilk a k ro tn ie  
n a z w a li „ p o ls k im  N a p o le o n e m 0  z a p rą  
g n ą ł n im  z o s ta ć  n a p ra w d ę . T y lk o , ż e  
N a p o le o n z k o n s u la p rz e k s z ta łc i ł s ię  
w  c e s a rz a  —  z a ś n a ś la d o w c a je g o  b y ł  
ju ż  c z e m ś b o d a j w  ro d z a ju  w s z e c h w łą -  
d c y ! P rz e ż y ł ju ż s w o ją k lę s k ę i s w ó j  
u p a d e k ! M ó g łb y  n a jw y ż e j  s ię g n ą ć  je ­
s z c z e p o  p a lm ę  „ m ę c z e ń s tw a 4 1 n a  S * te j  
H e le n ie “ a le  je ż e l i m u  s ię  n ie  p o d o b a  
S u le jó w e k  —  to te m b a rd z ie j s k a l is ta  
w y s p a  n ie  p rz y p a d m e  m u  d o  s m a k u  U

A le  d o ś ć  ż a r to  w ! S y tu a c ja  s ta je  s ię  
p o w a ż n ą n a p ra w d ę ! P o z b y w s z y s ię  
w ro g ó w  z A rm ji d z iś m a P iłs u d s k i  
o tw a r tą  d ro g ę  d o  d a ls z y c h  z a s z c z y tó w !  
C z y  je d n a k  —  z d o b y w s z y  w ła d z ę  n a d  
a rm ją  — - n ie z e c h c e p a n m a rs z a łe k  
p ó jś ć w  ś la d y  G e n . P r im a  d e  R iv e ry  —  
i n ie  s ię g n ie p o d y k ta tu rę 1? O to p y  
ta n ie , n a  d z iś  n a jw a ż n ie js z e . K w e s t ja  
ta m e  je s t b y n a jm n ie j ta k  d a le k ą ,ja k ­
b y  s ię  z d a w a ło . P rz e c iw n ie  ! L o s y  ju ż  
te ra z  z o s ta ły  r z u c o n e  ! A  w ię c —  b a ­
c z n o ś ć  !

la t p o p o w s ta n io w y c h  P iłs u d s k i o d  
n a jw c z e ś n ie js z y c h  la t s w e g o d z ie c iń *  ; 
s iw a p o d s y c a ł w  s e rc u  s w e m  p ra g n ie - । 
n ie w y w a lc z e n ia n ie p o d le g ło ś c i d la  
P o ls k i. J u ż  ja k o  s tu d e n ta  —  id e ja  la  i 
p rz e p ro w a d z i ła  g o  p rz e z  o tc h ła n ie  p ra - ' 
c y  k o n s p ir a c y jn e j . . . p rz e z p ie k ło w ię - ; 
z ie ń ro s y js k ic h  —  k u ja s n e j z o rz y  
w y z w o le n ia !

Z a s łu g i m a rs z . P iłs u d s k ie g o d la  
P o ls k i —  s ą b e z s p rz e c z n ie o lb rz y m ie  
—  i w y lic z a n ie ic h z a b ra ło b y z b y t  
w ie le g  m ie js c a : z re s z tą —  s ą d z ę , z e  
n ie p o tr z e b u ją te g o ro b ić —  g d y ż  
p rz e s z ło ś ć  P iłs u d s k ie g o  z n a  c h y b a  k a ­
ż d y p o la k . D u ś ć , je ś l i p o w ie m , ż e  
w  c a łe j p rz e s z ło ś c i te g o  m a rz y c ie la  —  
id e a l is ty  n a w e t n a jw ię k s z y  je g o  w ró g  
n ie z d o ła d o s z u k a ć s ię ja k ie jk o lw ie k  
c ie m n e j p la m y . P iłs u d s k i je s t b o d a j  
je d y n y m  —  z  p o ś ró d  n a s z y c h  d z ia ła c z y  
p a ń s tw o w y c h , k tó ry  n ie ty lk o  m e  d o ro ­
b ił s ię  ż a d n e g o  m a ją tk u  n a P o ls c e —  
a le  p rz e c iw n ie  —  ro z d a ł n a r z e c z in ­
w a lid ó w  s w o ją d z ie d z ic z n ą w ła s n o ś ć  
—  m a ją te k  z ie m s k i n a  L itw ie , d o te -  
g O  s to p n ia , ż e z rz e k l s ię n a w e t p e n s j i  
m a rs z a łk o w s k ie j i d o ż y w o tn ie j g a ż y ,  
p rz y z n a n e j m u , ja k o n a c z e ln ik o w i 
P a ń s tw a . D z is ia j — P iłs u d s k i  z m u s z o ­
n y  je s t z w a b ia ć n a  ż y c ie  p is y w a n ie m  
a r ty k u łó w  d o g a z e t i u rz ą d z a n ie m  
o d c z y tó w .

N ie s te ty  —  o  i le  c z y s ty m  je s t P il-  
s u d z k i p o d  w z g lę d e m  u c z c iw o ś c i m a te r-  
ja ln e j —  o  ty le  w y b u ja ła  w  n im  z b y t­
n io  m a n ja  w ie lk o ś c i s p y c h a  g o  z te g o  
p ie d e s ta łu —  d o p o z io m u z w y k łe g o  
k a r je ro w ic z a  p o li ty c z n e g o . N ie p o s k ro ­
m io n a  ż ą d z a  s ła w y , n ie z d ro w a a m b i  
c ja  m ę ż a  s ta n u  —  o ra z  c h ę ć p o w ro tu  
d o  w ła d z y  n a c z e ln e j w p a ń s tw ie z a ­
ś le p i ły P iłs u d s k ie g o d o o s ta te c z n y c h  
g ra n ic . P o s ta w iw s z y s o b ie z d o b y c ie  
w ła d z y  z a  g łó w n y  c e l  ż y c ia  —  n ie  c o ­
f a  s ię  o n p rz e d ż a d n y m  c z y n e m  d la  
o s ią g n ię c ia  s w y c h  p ra g n ie ń . Ą  c z y n y  
te  n ie z a w s z e s ą  s z la c h e tn e —  n ie z a ­
w s z e  n a w e t s ą i u c z c iw e ! U w ie rz y ­
w s z y p o c h le b s tw o m  s w o ic h z a u s z n i­
k ó w  —  u w ie rz y ł ró w n ie ż w e w ła s n y  
,g e n ju s z “  w o je n n y ! N ie  d o ś ć  n a  te rn  
—  b o z a p o m n ia w s z y  o ty lu d z ie s ią t­
k a c h  p o p e łn io n y c h  p rz e z  s ie b ie  b łę d ó w  
p o li ty c z n y c h —  d z is ia j z a c z y n a s ię  
u w a ż a ć z a n ie o m y ln e g o m ę ż a s ta n u ,  
z a n a jz rę c z n ie js z e g o p o li ty k a i d y ­
p lo m a tę  p o ls k ie g o ^ I  o to  w p ro w a d z a ­
ją c w  c z y n  s w e  p rz e k o n a n ia —  p rz e ­
k re ś la je d n y m  z a m a c h e m  c a łą s w ą  
p rz e s z ło ś ć u c z c iw ą , o b a la  i d e p c e  n ie ­
d a w n e  je s z c z e w ła s n e id e a ły  i p o s tu -  

! la ty  s w e g o ż y c ia —  a w s z y s tk o to  
—  w  im ię o b łą k a ń c z e g o p ra g n ie n ia  
w ła d z y  —  w  im ię a m b ic j i d o c h o d z ą  
c e j d o g ra n ic s z a le ń s tw a ./ O s ta tn ie  
w y p a d k i p o li ty c z n e w ś ró d  s f e r  r z ą d z ą ­
c y c h —  d o w io d ły n a m  n ie z b ic ie , ż e  
c e le m  P iłs u d s k ie g o  je s t n ie p re m je ro -  
s tw o  a n i n a c z e ln e d o w ó d z tw o A rm ji .

S ą  to  z b y t n ik łe p re ro g a ty w y  d la  
w y b u ja łe j a m b ic j i p a n a m a rs z a łk a , a  
f a k t  o d m o w y  p rz y ję c ia  p re z e s u ry g a ­
b in e tu  je s t n a jw y m o w n ie js z y m  b o d a j  
d o w o d e m , ż e z a k re s je g o  m a rz e ń  s ię ' 

B y w a ją  lu d z ie  o  w ie lk ic h  b e ż s p rz e j 

Ćmie zasługach, k tó rz y  je d n a k  d o b ro ­
w o ln ie  a n u lu ją c a łą s w o ją u c z c iw ą i 
i p a tr io ty c z n ie  o f ia rn ą  p rz e s z ło ś ć  n a ra ­
żając swą d o b rą  s ła w ę  l i ty lk o  d la  z a ­
spokojenia z b y t w y b u ja łe j m a n ji w ie l­
k o ś c i . L u d z ie  te g o  ty p u  d o s z e d łs z y  d o  
pewnej s ła w y  z a c z y n a ją  s o b ie  w y o b ra ­
żać, że n ie  o n i d la P o ls k i a le P o ls k a  
( l la n ie h is tn ie je , ż e c a ły n a ró d ,  
je ś l i n ie  c h c e  z a s łu ż y ć  n a  m ia n o  » m e -  
wdzięcznego" jest, o b o w ią z a n y p rz e d  
takim panem b ić u s ta w ic z n ie  p o k ło n y  
je d n e m  s ło w e m  ż ą d a ją  d la  s ie b ie c z c i  
nieledwie B o s k ie j! N ie s z c z ę ś c ie m  je ­
dnak d la  n ic h  n ie  w s z y s c y p o d z ie lą ją  
te  w  n ie z ło m n e  p rz e k o n a n ia *  „ z a p o z n a -  
nyoh** zbawców  O jc z y z n y . Z s s u g e s t jo -  
nowane i o s z o ło m io n e n ie p o m ie rn ie  
a m b itn e m  z a c h o w a  j ie m  s ię  s w y c h  s a ­
m o z w a ń c z y c h „ w o d z ó w “ i „ n a c z e lm -  
>ów“ t łu m y  p o c z ą tk o w o  u n ie ś ć  s ię  d a ­
ją  f a n ta z j i i .e n tu z ja z m o w i: w y p rz ę g a  
a ię w ię c k o n ie  z p o w o z u „ b o h a te ra 0  
je g o  s a m e g o  n o s i s ię  n a  r ę k a c h  w y s ła ­
wia ty s ią c e m  o k rz y k ó w , a ż  s ię ro z le ­
ga P a n  B ó g  w ie  z re s z tą  c o  s ię  z w y k le  
ezyni w ta k ic h  w a ru n k a c h  d la  n a le ż y  
tego u c z c z e n ia  p rz y p a d k o w e g o  h e ro s a  
E n tu z ja z m  taki n ib y o g ie ń s ło m ia n y  
ja k  s z y b k o  p o w s ta ł  ta k  s z y b k o  i  g a ś n ie .  
T łu m  ż ą d n y  c o ra z  to  n o w y c h w ra ż e ń  
i n o w e j „ h e c y 0 z a p o m in a o  te rn , c o  
b y ło  w c z o ra j i id z ie  d a le j w  ż y c ie ,  s z u  
kając s o b ie  „ p o  d r  o d  z  3 “  ja k ie g o k o lw ie k  
nowego „ b o h a te ra 1 ' n a ro d o w e g o  m n ie j­
sza o  to , z a s łu g u ją c e g o na tą c z ę ś ć  
nadzwyczajną c z y  te ż  n ie . J e s t to  ju ż  
bowiem c e c h ą  o g ó ln ą  k a ż d e g o  w ię k s z e ­
go z b io ro w is k a  lu d z k ie g o , ż e  b e z  ś w ią t  
o b c h o d ó w  u ro c z y s to ś c i i b e z  „ b o h a te  

a b s o lu tn ie s ię  o b e jś ć  n ie  m o ż e . ।

P ra w d z iw ie n ie s z c z ę ś l iw y m b o  
Ś m ie s z n y m  je s t te n , k to  c h w ilo w y  e n  
tuzjazm p e w n e g o z e s p o łu ś w ię tu ją ­
c y c h p ró ż n ia k ó w  —  b ie rz e n a s s r jo  
b u d u ją c  n a  n im  s w o ją w ła s n ą  „ w ie l-  
k o ś ć “ i z  c h w ilo w e g o n a s tro ju  w y ją -  
eej g ro m a d y n ie d o ro s tk ó w  i p ó łg łó w ­
k ó w  —  w n io s k u ją c  o  n a s tro ja c h  c a łe ­
g o  n a ro d u . T y lu  ju ż  ta k ic h  „ w ie lk ic h  4 
o b ro ń c ó w  n a ro d u  z  ła s k i w s z e c h m o c -  
S e g o  p rz y p a d k u d a ło  s ię w z ią ć  „ n a  

a w a l“ m a n ife s ta c y j u lic z n y c h  i ta k  
d ro g o  z a p ła c i li o n i z a s w o ją n a iw n ą  
w ia rę  w e  w ła s n ą  s ła w ę  i w  s w ó j n ie ­
is tn ie ją c y g e n ju s z  i p o tę g ę . I  g d z ie ż  
są C n i  d z is ia j  —  w s z y s c y  —  c i k tó ry c h  
W c z o ra j t łu m  ś le p y  u c z c i ł , a k o t r y ­
u m fa to ró w  i  z b a w c ó w  n a ro d u ?  —  O d e ­
s z l i w  c ie ń s a p ó m n ie n ia  —  a  n a  m o ­
b ile  ic h  s ła w y  c z a r t je n o z a ś m ia ł s ię  
ą a y d e ro ż o ! . . . J a k d y m  ro z w ia ły s ię  
W szys&ie majaki p o tę g i i w ła d z y .. .

T a k im  je s t z w y k le lo s w s z y s tk ic h  
^ try b u n ó w  lu d u “  i ty c h d o m o ro s ły c h  
^ g e n iu s z ó w " , k tó rz y m o c s w o ją p ro  
k o w a li o p rz e ć n a e n tu z ja z m ie  i s ta ło  
n i k a p ry ś n e g o  t łu m u . T a k ą je s t ró w -  
s ie ż  d o la  —  n a jp o p u la rn ie js z e j p o e ta  
• z okresu p o w s ta w a n ia P o ls k i —  
M arszałka J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o .

I Z ro d z o n y w s k ro m n y m d w o rk u  
S z la c h e c k im  n a L itw ie , w y c h o w a n y  
W  wysoce p a tr io ty c z n e j a tm o s fe rz e

J . K .

Niebezpieczny układ.
R z « c z d z iw n a , ż e s e jm  n ie  p rz e ją ł  

s ię b a rd z o  w a ż n e m  i d la  P o ls k i m e b t  z  
p ie c z n e m  w y d a rz e n ie m . O to N ie m c y  
i R o s ja z a w a r ły  u k ła d  p o li ty c z n y . W  
ja k im  c e lu ? R z e k o m o a b y  w z m o c n ić  
p o k ó j e u ro p e js k i . N a p ra w d ę o  c o  in  
n e g o  c h o d z i . I ta k  N ie m c y ja k  R o s ja  
z o b o w ią z u ją  s ię n ie w y s tę p o w a ć p rz e ­
c iw  s o b ie ,  g d y b y  je  k tó re ś t r z e c ie  p tm  
s tw o  n a p a d ło  i n ie  b ra ć u d z ia łu  w  b o j ­
k o c ie , c z y l i p rz e ś la d o w a n iu  g o s p o d a r -  
c z e m . A  g d y b y  n a p rz y k ł» d  R o s ja  n a -  
p a d la n a ja k ie ś p a ń s tw o ? W te d y  o d  
N ie m ie c  z a le ż y  u z n a ć , c z y  to  R .- s ja  n a -  
p s d ła , c z y  te ż  ją  n a p a d n ię to A b y  z ro ­
z u m ie ć , c o  to  w s z y s tk o  z n a c z y , p rz y -  
p o m m jm y  s o b ie , ż e N ie m c y  m ^ ją  w s tą ­
p ić  d o  L ig i n a ro d ó w . O tó ż k to  s ie d z i  
w  L id z e , te n  je s t o b o w ią z a n y  b ro n ić  
p a ń s tw o  n a p a d n ię te , n a le ż ą c e  d o  L ig i .  
N ie m c y p rz e z  u k ła d  z  R o s ją  o d te g o  
o b o w ią z k u o b ro n y s ię u s u w a ją , a  w  
p ra k ty c e p rz e s z k a d z a ć b ę d ą w s z e lk ie j  
p o m o c y  p a ń s tw u  n a p a d n ię te m u . I ta k  
g d y b y  R o s ja  n a p a d la  n a  P o ls k ę ,  N ie m  
c y  n ie  p rz e p u c z c z ą  p o s i łk ó w  z  F ra n c j i  
a n i b ro n i . C o  w ię c e j, w  R a d z ie  L ig i  
N a ro d ó w g a rd ło w ą ć b ę d ą  z a  te rn , ż e  
R o s ja  je s t n a p a d n ię ta , ż e  w ię c  n ie  n a  
le ż y  p rz e c iw k o  R o s j i w y s tę p o w a ć . O to  
d o  c z e g o  z m ie rz a p o li ty k a n ie m ie c k a  : 
n ie c h  s ię  R o s ja  z a ła tw i z b ro jn ie  z  k im  
z e c h c e , a  N ie m c y z o b a c z ą , c o  m a ją  
z ro b ić .

b a rd z o  n ie c h ę tn ie  p rz y ję ła w ia d o m o ś ć  
o  u k ła d z ie  n ie m ie c k o  ro s y jsk im . A m ó -  
w ią , ż e is tn ie je p o n a d to  ta jn y  u k ła d  
w o js k o w y .

rń c a łe j P o ls k i
Ostatnie wiadomości z przesilenia 

gabinetowego.

J a k  n a m  d o n o s z ą , id e a p a r la m e n ­
ta rn e g o g a b in e tu  z w y c ię ż y ła , In ic ja ­
ty w a  p rz e s z ła  z n o w u  d o  r ą k  P ia s ta .  
P . W ito s fo rm u je g a b in e t n a  p o d s ta ­
w ie s p e c ja ln y c h p e łn o m o c n ic tw  d la  
r z ą d u  i z m ia n y K o n s ty tu c j i w  s p ra ­
w ie  w ię k s z y c h  u p ra w n ie ń  d la  P re z y d e n ­
ta  o ra z  w  s p ra w ie  ro z w ią z a n ia  S e jm u .

uista proponowanego gabinetu.

p re z e s m in is tró w  —  W ito s , 
m in . s k a rb u  —  Z d z ie c h o w s k i ,  
m iu . w o jn y  —  g e n . M a lc z e w s k i ,  
m in is te r s p ra w  w e w n . —  S m u ls k i  
m in . s p ra w ie d liw o ś c i -—  P ie c h o c k i , 
m m . o ś w ia ty —  S i. G ra b s k i , 
m in «  ro ln ic tw a —  K ie rn ik , 
m in .  r e fo rm  ro ln y c h  —  J . R a d w a n , 
m in . p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j —  
J a n  J a n k o w s k i , 
m m . ro b ó t p u b lic z n y c h —  M ie c z . 
R y b c z y ń s k i ,  
m in . k o le i —  C h ą d z y ń s k i ,  
m in .  p rz e m y s łu  i h a n d iu  —  O s ie c k i ,  
m in . s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  —  k ie r .  
P . M o ra w s k i ,  
G a b in e t te n s k ła d a ją s tro n n ic tw a  
o d  Z . L . N . a ż  d o  N . P . R .,  

r a z e m  z g ru p ą  D u b a n o w ic z a C h rz . N .

Cud na Jasnej Górze!

U x d ro w ie n ie  c h ro m e j p o d c x a s p rz y j­

m o w a n ia  K o m u n j  i ś w .

J a s n a G ó ra , m ie js c e  o d  w ie k ó w  c u ­
d a m i s ły n ą c e , z n ó w  m a  d o  z a n o to w a ­
n ia  f a k t c u d o w n e g o  u z d ro w ie n ia .

W y p a d e k te n m ia ł m ie js c e w  u b .  
p ią te k  o  g o d z . 9 - te j r a n o . C h ro m a o d ­
d a  w n a  i p o z b a w io n a z d o ln o ś c i p o ru ­
s z a n ia  s ię  F ra n c is z k a  W iś n ie w s k a  p o d ­
c z a s  p rz y jm o w a n ia  K o m u n jiś w . o d c z u ­
ła  n a g łe , iż  p o w ra c a  je j w ła d z a  w  d o l­
n y c h  k o ń c z y n a c h , a n a s tę p n ie w s ta ła  
o w ła s n y c h  s i ła c h , u d a ła  s ię d o  z a k ła ­
d u  p a ra li ty k ó w  p o d w e z w a n ie m  ś w .  
A n to n ie g o , p o d c z a s g d y  n a  J a s n a  G ó ­
r ę  m u s ia n o  ją  z a w ie ź ć d o ro ż k ą .

C u  o w n ie u z d ro w io n a p rz y b y ła  d o  
C z ę s to c h o w y  w ra z  z  m a tk ą  s w o ją  A n n ą  
z G n ie z n a , g d z ie  z a m ie s z k u je p rz y  u l .  
W rz e s iń s k ie j n r . 4 2 .

N ie w ą tp l iw ie  f a k t  c u d o w n e g o  u z d ro ­
w ie n ia  s tw ie rd z o n y b ę d i ie i g rz e z  le ­
k a rz y , o ra z z e p ro to k ó io w a n y n a  w ie ­
c z n ą  r z e e s y  p a m ią tk ę w  k s ię g a c h  k la ­
s z to rn y c h .

Tragiczny wypadek w armji.
L w ó w . W  p o n ie d z ia łe k w  Z M k w i  

(M a ło p o ls k a )  z d a rz y ł s ię  t r a g ic z n y  w y ­
p a d e k , k tó ry  p o c ią g n ą ł z a  s o b ą ś m ie rć  
d w u c h  o s ó b  i  c ię ż k ie  p o ra n ie n ia  je d n e j .  
D o w ó d c a 6 p u łk u k o n n y c h s tr z e lc ó w  
O b ie rz y ń s k i w c z a s ie  ro b ie n ia w y m ó ­
w e k  s ie r ż a n to w i s w e g o  o ó d z ia łu  K is ie ­
le w s k ie m u , z o s ta ł p rz e z  te g o ż  z a s tr z e ­
lo n y , p o c z e m  K is ie le w s k i ,  p o d o b n o  z u ­
p e łn ie  u p ity , p o b ie g ł d o s ta jn i i z a b i ł  
ta m  z n a jo m e g o s ie rż a n ta , a  w re s z c ie  
u s i ło w a ł p o p e łn ić s a m o b ó js tw o , r a m ą e

O co głównie choazi Sowietom?
M o ż e b y ć  ż e te r a z  R o s ja  n  e  s z y k u  

je  w o jn y  z P o ls k ą . P o s e ł s o w ie c k i w  
W a rs z a w ie  z a k l in a  s ię ,  ż e  u k ła d  z  N ie m ­
c a m i je s t n a  w s k ro ś p o k o jo w y . W ie  
r z m y . n ie w ie rz m y . I s to tn ie , R o s ja  
b o i s ię ,  a b y  A u g lja  n ie  w y s tą p i ła  p rz e ­
c iw  s o w je to ra  a m a ją c  z a s o b ą  N ie m ­
c y , te r a z  ju ż  n ie  lę k a  s ię  A n g ljk T o  
te ż  s o w ie ty  z a w a r ły  u k ła d  z  N ie m c a m i  
a b y s ię u c h ro n ić g łó w n ie o d A n g lj i.  
A le w  p rz y s z ło ś c i k to  w ie , c z y  te n  u -  
k ła d  s o w ie c k o  n ie m ie c k i n a  n a s  s ię  ź le  
n ie o d b ije . W  k a ż d y m  r a z ie  z a n ie p o ­
k o je n ie w  A n g lj i , w e F ra n c ji i w  in ­
n y c h k ra ja c h  je s t w ie lc ie . A m e ry k a



się c iężko w  sk roń . Z e  L w ow a w yje ’ 
chała kom isja śledcza , ce lem  przep ro ­
w adzen ia dochodzen ia .

Majątek w kieszeni zastrzelonego 

bandyty.
B iała . N a  przedm ieśc iu  B iałe j P od ­

lask ie j spo tkał patro l po licy jny  dw óch  
osobn ików  i poprosił o  w yleg itym ow a ­
n ie się; c i zam iast paszpo rtów w yjęli  
rew o lw ery i zasypali po lic jan tów ku ­
lam i.

N a szczęśc ie strza ły chyb iły , w sku  
tek czego poczę li on i uciekać . R ew an ­
żow e strzały po lic jan tów  by ły ce ln ie j­
sze , bo zran iły jednego z napstn ików  
Jana B ogu tę , k tóry w  20  m inu t po tem  
im arl. P rzy trup ie jego znalez iono  
w ielką ilo ść b iżu terji, pochodzące j z  
różnych rabunków , przedstaw , w ar­
to ść k ilkudziesięciu ty sięcy z ło tych .  

Klub młodocianych samobójców 

we Lwowie.
L w ów . P rzed k ilku  tygodn iam i do-  

n ieślim y o sam obó jstw ie w śród trag i­
cznych i dziw nych oko liczncśc i jedne ­
go z uczn iów  trzecie j k lasy  g im aązjal-  
nej. N a tle tego zabó jstw a  krążą  obe ­
cn ie dziw ne i sensacy jne  pog łosk i, k tó ­
re z obow iązku dzienn ikarsk iego m u- 
sim y zano tow ać, a m ianow ic ie m ów i  
się pub liczn ie , że uczeń ów  należa ł do  
k lubu  sam obó jców , za łożonego  w  ow em  
g im nazjum  przez uczn iów  trzec iej k la ­
sy . D yrekcja g im nazjum o trzym ała  
podobno obecn ie 7 nazw isk ow ego  
k lubu  i prow adzi w  te j sp raw ie  dccho - 
dzien ia . N azw iska zostały w ykry te  
w ten sposób , iż jeden z uczn iów , k tó ­
ry m iał obecn ie z ko le i popełn ić sam o ­
bó jstw o , w  osta tn ie j chw ili przestra ­
szy ł się tego i podrzuci! lis tę z nazw i­
skam i gospodarzow i k lasy . C zy  sp ra ­
wa ta is to tn ie  m a  g łębszy  podk ład , w y- 
każę śledztw o .

Litewscy uczniowie zorganizowali 

bandę szpiegów.
Wykryto magazyn broni i skład 

bibuły komunistycznej.

W ilno . A resztow ano w Ś w ięc ia  
nach uezn iów  g im nazjum litew sk iego  
w liczb ie przesz ło 30  tu , k tó rzy jaksię  
okazu je pro jek tow ali napad  na pochód  
w d . 3 m sja . P o lic ja w ykry ła m aga ­
zyn bron i i sk ’ad b ibu ły kom un isty ­
cznej.

A resztow an i uczn iow ie stanow ili 
zo rganizow aną  bandę  szp iegow ską . N a  
rzele ca łe j organ izac ji sta l uczeń 7-e j 
klasy.

Zbrodniczy zamach w komisarjacie 

Rządu.
W arszaw a. T trenęm  n iezw yk łego  

zam achu sta ły się dziś b iu ra kom isar-  
ja tu rządu .

O to oko ło 11 rano do  bkra  w ydzia ­
łu adm in istracy jnego , k tó rego k iero ­
w nik iem  jest p . Janusz G orzechow sk i, 
przyby ła jakaś oko ło 30-le tn ia  kob ie ta , 
k tó ra ję ła dopy tyw ać się w łaśn ie o p . 
G orzechow sk iego . W tym czasie p . 
G orzechow sk i za ję ty jby l rozm ow ą  
przez te le fon .

G dy n ieznajom a w eszła do poko ju  
p. G, nagle sięgnęła po ukry tą w to ­
rebce bu te leczkę z p łynem  i cU ą za ­
w arto ść w ylała na  odw róconego  do  n ie j 
ty łem p .  G O rzechow sk iego . P . G . chw y ­
c ił oburącz za tw arz w ydając? przera  
ź liw y okrzyk . D o poko ju zb ieg li się  
w szyscy pracow n icy . O kazało się , ż^  
p łyn k tó rym  Jzosta ł p . G orz . ob lany , 
by ł to kw as sia rczany .

N atychm iast zaw ezw ano pom ocy  
lekarskiej.

S tw ierdzono , że G . jest poparzony , 
na szcz ięśsie w szakże m e groźn ie .

S praw czyn ię zb rodn iczego  zam achu  
u ję to . Jest to K atarzyna W oźn iak . 
P odobno n i*gdyś by ła ona służącą v  
dom u rodz iców  p . G . i po w ydalen iu  
postanow iła dokonać ak tu zem sty m  
p . G .

Z całego świata
Możliwość przesilenia w Belgji.

B ruksela . —  Jak się dow iadu jem y ,  
należy oczek iw ać przesilen ia gab ine to ­
w ego w B elg ii z godziny na godzinę .

Jako następcę prem iera , w ym ien ia ją  
B runet'a , k tó ry już by ł w zyw any do  
kró la.

N iety lko w ięc w P o lsce m am y  prze ­
silen ia rządow e.

Przesilenie w Niemczech,
B erlin . K anclerz odby ł ca ły szereg  

konferenc ji w sp raw ie barw y  flag i na ­
rodow ej.

P odczas, gdy repub likan ie urządza ją  
an tirządow e  dem onstrac je , w  ko lach  par­
lam en tarnych chcą za ła tw ić n iepo rozu ­
m ien ie kom prom isow o , tak , że z ustą ­
p ien iem  rządu w N iem czech n ie należy  
się na raz ie liczyć .

„Polska zawsze jest winna".
P rasa berliń ska uskarża się, że rząd  

po lsk i w czasie rokow ań  prow adzi likw i­
dację m ają tków n iem ieck ich . S praw a  
likw idac ji by ła już raz z w iny n iem ców  
odroczona i obecn ie rząd po lsk i n ie m o ­
że się poddaw ać fanaberiom  n iem ieck im . 
C ala ta sp raw a n ie jest tak  w ażna i m o ­
że być za ła tw iona po rozpatrzen iu ca łe ­
go szeregu  innych  sp iaw  bardz ie j obcho ­
dzących oba kra je .

Man festacje monarchistyczne.
P aryż . P odczas obchodu  ku  uczcze­

n iu Jeanne d ' A rc  m onarch iśc i francuscy  
urządzili tłum ną i w ielką m anifestac ję. 

Sprzeciw BrązyIji opóźni przyjęcie

Niemiec do Ligi Narodów.
W iedeń . W edług don iesień „N eue  

F re ie P resse ” z G enew y , słychać ram , 
że sp raw a przy jęc ia N iem iec do L ig i 
N arodów odroczona zosta łaby do sty  
czn ia r. p . gdyby now y prezyden t B ra ­
zy lii L uis, m ający ob jąć w ładzę w li­
stopadzie r. b ., obstaw ał przy  udzie len iu  
B razy lii sta łego m iejsca w  padzie L ig i 
N arodów .

Inflacja w Bolszewji.
M oskw a. W ładze  bo lszew ick ie og ło ­

siły św ieżo budżet państw a za  kw iec ień . 
W brew zapew n ien iom finansistów so ­
w ieck ich , okazu je się z n iego , że nastą ­
p iła now a em isja czerw ońca . N a druk  
czerw ońca bez pokryc ia zdecydow ali 
się bo lszew icy pod nacisk iem robo tn i­
ków , dom agających się w ypłacen ia za ­
leg łych poborów  za  lu ty i m arzec . Jak  
z tego w idać S ow iety w stąp iły na dro ­
gę in flac ji.

Komuniści działają w Anglji.
L ondyn . K om un iśc i ang ie lscy chcą  

w yzyskać strajk d la sw o ich  ce lów . Je  
den z ich przyw ódców ośw iadczy ł, że  
obecny stra jk jest przyg ryw ką do re ­
w olucji.

K om un iśc i nazyw ają obecnych przy ­
w ódców  robo tn iczych „odm ianą K iereń - 
sk ich" i tw ierdzą, że strajk ang ie lsk i 
n ie jest w alką m iędzy pracą i kap ita ­
łem , lecz pom iędzy drugą i trzec ią  
m iędzynarodów ką.

Wojna w Marokku.
M adry t. Jak donosi kom un ika t ofi­

c jalny operacje w ojenne w M arokku  
pod ję te m ają przeb ieg norm alny . W oj­
ska h iszpańsk ie za ję ły w zgórza A sgar 
na odcinku A djd ir oraz jedną z pozycji 
na odcinku M elilli.

nan ia , że n iem a partji w P o lsce bez  
„a le“ . Jesteśm y ty lko zdecydow anym i 
w rogam i  kom un istów ,  soc ja lis tów  i wszel­
kich wywrotowców. P ism o nasze  
sto i i stać będzie zaw sze na gruncie  
szczerego patrio tyzm u — na gruncie  
szczerze narodow ym  —  i żadne  zm iany  
w płynąć na nas n ie będą w stan ie —  
abyśm y z drog i obranej zstąp ili na  bez ­
droża party jn ic tw a i w alk i k lasow ej. 
Jesteśm y p ism em  po lsk iern —  i tak iem  
pozostan iem y  nadal —  bez w zg lędu na  
to jak się u łożą sto sunk i m iędzyparty j­
ne . W szelką k lasow ość , w szelk ie w za ­
jem ne zw alczan ie się m iędzyparty jne 
uw ażam y za zgubne w najw yższym  
stopn iu d la K raju — - i n igdy  się n ie zn i­
żym y do poziom u p ism  ho łdu jących  za ­
sadz ie w alk i na słow a —  i w ym yślają ­
cych w najgo rszy sposób sw ym  prze ­
c iw n ikom  party jnym . B yliśm y , jesteś­
m y —  i pozostan iem y p ism em kato li- 
ck iem , p ism em  narodow em  —  n ieza le-  
źnem  od żadnej pąrtji po litycznej. C o  
zaś do naszych sym paty j —  to zazna ­
czam y że każde abso lu tn ie stronn ic tw o  
będziem y pop ierać , w jego pracy nad  
dobrem narodu i O jczyzny —  a le bę ­
dziem y i zw alczać gdy się okaże , iż  
m a ono na ce lu li ty lko w łasne  
dobro i do jśc ie do w ładzy .

O to nasze , ;crcdo 4 , na dziś — - i na  
najdalszą naw et przysz ło ść .

Poświęcenie sztandaru Męskiej 

Szkoły Powszechnej w Wąbrzeźnie.
W  n iedz ie lę , do . 9- bm . odby ło się  

uroczyste pośw ięcen ie now o uf  undo  
w anego sz tandaru  m ęskie j szko ły po ­
w szechnej.

Już o godz . 8-e j rano dn ia tego  
na bo isku szko lnem  zeb rały się w szy ­
stk ie m iejscow e szko ły i T ow arzystw a  
ze sz tandaram i i z m uzyką —  a oko ło  
godz . 8 .30 w yruszy ł do kośc io ła  w spa ­
n ia ły pochód ! P o w ysłuchan iu M szy  
św . — i w span iałego kazan ia  oko liczno ­
śc iow ego — - w ygłoszonego przez ce le ­
bran ta ks. prób . Z akrysia —  oraz po  
pośw ięcen iu sz tandaru , k tó rego doko ­
nał rów n ież ksiądz prób . Z akryś —  
pochód przy dźw iękach ork iestry w y ­
ru szy ł z pow ro tem na rynek , gdzie  
p . in spek to r szko lny R eisfce w ręczy ł 
pośw ięcony już sz tandar panu k iero ­
w nikow i szko ły m ęsk ie j, w ygłasza jąc  
przy tem w span ia łą m ow ę, w k tó rej  
szczegó lny nacisk po łoży ł na sym bo li­
czne i w ychow aw cze znaczen ie sz tan ­
daru . P rzem ów ien ie sw e zakończy ł 
p . in spek to r w ezw an iem  dzia tw y  szko l­
nej do w ytrw ałe j i czynnej m iłośc i 
O jczyzny —  do w iernośc i i cfia rncśe i 
spo łecznej —  zsś przedew szystk iem  
do z jeduoegem a się pod w spó lnym , 
o jczystym  sz tandarem !

P o doręczen iu sz tandaru przez  
p . k ierow n ika uczn iom  —  zab ra ł g łos  
p . B urm istrz zw racjąc uw agę m łodzie  
ży na znaczen ie sz tandaru i kończąc  
okrzyk iem na cześć R zeczypospolitej  
—  przyczem  ork iestra zag ra ła hym n  
narodow y . M ów cy  podziękow ano rzę- 
sistem i ok laskam i.

W  dalszym  c iągu  przem ów ił p . S ta ­
ro sta w yraża jąc  sw ą radość na w idok  
ty lu przysz łych obrońców  O jczyzny  —  
i naw o łu jąc zg rom adzoną m łodzież  
do w ytężonej pracy  nad  sobą  —  a  prze-  
dew szystk iem  —  do jednośc i i do w y  
trw an ia . M ów ca zakończy ł sw e prze ­
m ów ien ie okrzyk iem  na cześć nauczy ­
c ie ls tw a i m łodzieży szko lne j.

P o przem ow ie p . S taro sty —  T o ­
w arzystw o „L u tn ia* odśp iew ało dw ie  
p ieśn i: „H ym n R zeczypospolite j* i 
„U fa jcie* —  poczem przystąp iono do  
w bijan ia gw oździ do  sz tandaru . G w o  
ź^z .e ofia row ały następu jące In sty tu ­
c je i T ow arzystw a: W ydz. P ow ia tow y  
S tarostw o , M agistra t, G im nazjum , p . 
C hw ialkow sks, p . G aszyńska p . S zcza ­
kow a, p . burm istrz  S chw arz  z m ałżon ­
ką , ks. Z akryś, ks. M alinow sk i, ks. 
M ickho lc , B ractw o  S trze leck ie , „L u tn ia*  
S zko ła W ydz.,  k lub  „V am bresiu “ , Z w ią ­
zek P cdcf. R ez., Z w . ko le jarzy , Z aw o  
dów e Z jedn . P o lsk ie , T ow . L udow e, 
P ow stańcy i W ojacy , T ow . S okó ł, C e-  
cy lja , II dr. harcerska żeńska i p . K . 
G ander. P o w biciu  gw oździ —  znów  
odby ł się pochod przez m iasto ■—  n*  
bo isko szko lne , gdzie p . k ierow n ik w  
serdecznych słow ach podziękow ał T o ­
w arzystw om  i S zko łom  za liczny  udzia]  
w  uroczysto śc i — przyczem  spec ja lne  
podziękowanie złożył ofiarodawcom,

„Słowu Pomorskiemu"

— w odpowiedzi.
W  n-rze 48 „G łosu W ąbrzesk iego 6 

zam ieśc iliśm y sp raw ozdan ie z zeb ran ia  
P . S . L . „P iasta ” w W ąbrzeźn ie , przy - 
czem  zakończy liśm y uw agę , stw ierdza ­
jącą „rosnącą z każdym dn iem życz li­
w ość w ąbrzeźn ian w zg lędem P iasta* .  
W  zakończen iu te rn „S łow o P om orsk ie 11 
dopatrzy ło się aż .... zm iany  k ierunku  po­
litycznego przez nasze p ism o —  i co  
za te rn idz ie —  „oskarża  się“ nas o ży  
ez liw ość w zg lędem P iasta .

M ożem y zapew n ić redak torów  „S ło ­
w a P om orsk iego 4 * — że w zm ianka  
o k tó rą chodzi —  jest ty lko stw ierdze ­
n iem  rzeczyw iście w zrasta jące j popu lar­
nośc i „P iasta 44 w W ąbrzeźn ie . G dyby  
u nas urządzi! w iec Z . L . N . czy C h. D . 
czy inna jakaś partja — z tak im  sa ­
m ym  rezu lta tem jak P iast —  uczyn ili­
byśm y bezw zg lędn ie to sam o —  z po  
czucia zw yk łego  obow iązku  sp raw ozdaw ­
czego . W zm ianka , o k tó re j m ow a n ie  
dow odzi bynajm n ie j zm iany k ierunku  
po litycznego naszego p ism a.

M ożem y zapew n ić „S łow o .P om or- 
sk ie“ , że dzisia j jesteśm y m oże w ię ­
ce j bezparty jn i i w ięce j bezstron ­
n i n iż daw n ie j, gdyż nauczen i sm u tnem  
dośw iadczen iem , dosz liśm y do przeko ­

k tó rzy przyczyn ili się do zakup ien ia  
sz tandaru . P o te j przem ow ie pochód  
zosta ł rozw iązany .

Z aznaczyć należy , że w uroczysto -,  
śc i bra ło udzia ł aż 11 T ow arzystw ze  
sz tandaram i —  con iebyw & le uśw ie tn i­
ło ca ły pochód , nadając  m u nader efe ­
k tow ny w ygląd - P odkreślić rów n ież  
m uszę ofia rność  naszego spo łeczeństw a  
k tó re j zaw dzięczać należy  tak szybk ie  
spe łn ien ie m arzeń nesze j m łodzieży z  
oow sz . szk . m ęsk .

R odzicam i ch rzee tnem i now opośw ię-  
conego sz tandaru by ły pan ie : S zczu ­
ko  w a, G aszyńska , C hw ialkow ska i P o-  
korow ska , oraz panow ie : In spekto r 
R eiske , S taro sta , B urm istrz i N ow a-  
sow sk i. W szyscy on i w  znacznej  m ie­
rze przyczyn ili się narów no do sam ej 
fundacji sz tandaru  —  jak i do  uśw ie t­
n ien ia  " uroczysto śc i jego pośw ięcenia  
—  k tó ra w ypad ła poprostu w span ia le  

N a  zakończen ie — w szyscy cz łonko ­
w ie kom it. honor., roc izite ch rzestn i 
delegacje oraz nauczyciele m iejsow i 
obfo tog rafow ali się w spó ln ie z now o-  
pcśw ięcouem sz tandarem —  poczem  
w szyscy , zadow o len i z przeb iega uro -  
zysto śc i opuśc ili bo isko szko lne .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia  12 m aja 1926 r.

— Od Redakcji. W szelk ie og ło ­
szen ia , kom un ika ty i tp . zaw iadom ie­
n ia —  należy przysy łać piśmiennie, 
a nie telefonicznie i to  najpóźn ie j do  
godz . 10-e j t go dn ia , k tó rego m ają  
ukazać się w  gazec ie , inacze j bow iem  
—  jako spóźn ione , będziem y  zm uszeni 
w ydrukow an ie ich  od łożyć  do  następne ­
go dn ia —  z pow odu  spóźn ionej pory , 
Ż adne uw zg lędn ien ia n ie będą m ożli­
w e, gdyż przez jedno og łoszen ie n ie  
m ożem y opóźn iać w ydan ie gaze ty !

— Kronika sportowa. W czwar­
tek , w św ięto W niebow stąp ien ia  P ań ­
sk iego dn ia 13 m aja br. o godzin ie  5-  
te j po po ł. odbędą się zaw ody P iłk i 
nożnej m iędzy K . 8 . „P om orzaka . —  
O . P . N . „P atria* na bo isku L uksuso - 
w em , k tó re to drużyny od dw uch la t 
w alczą  zac ięc ie o p ierw szeństw o na 
w ąbrzesk im gruncie . P on iew aż O . 
P . N . „P atria ’ 4 w ystąp i w > po lepszo ­
nym sK itidz ie , , zaw ody zapow ia  lają 
się bardzo  za jm u jąco - N ależy  się spo ' 
dziew ać ,  że  rów n ież iK . S . „P om orzan -  
ka“ staw i się  w  jaknajlep szym  sk ładz ie .  
O  liczny udzia ł prosi. Z arząd .

—  Ś lub . W czora j, w e w torek  po ­
b łogosław ił ks. M alinow sk i związek 
m ałżeńsk i pom iędzy p . L eonem  R adzi- 
m ińsk iem , a panną M arją-H eleną  G w i- 
zdalską z W ąbrzeźna . T ow . śp iew u  
„M on iuszko 44 śp iew ało podczas ak tu  
ślubnego . —  M łodej parze przesy łam y  
nasze serdeczne życzen ia „S zczęść  
W am  B ożf  !“

— Zebranie Rady Miejskiej. 
S obo tn ię posiedzen ie nasze j R auy  
M iejsk ie j odby ło się praw ie  spoko jn ie ,  
dzięk i n ieobecnośc i g łów nego opozy ­
c jon isty , doszuku jącego się zaw sze  
dziu ry w  ca lem  i udającego nadzw y ­
cza jne za jęc ie się sp raw am i ogó łu . 
P osiedzen ie zagaił o godz . 6 .15 po  
po ł. Z astępca  przew odn iczącego R ady  
—  p . B olesław  S zczuka, kom un iku jąc  
zeb ranym  rezygnację  do tychczasow ego  
prezesa z p iastow anej do tychczas go ­
dnośc i. N a w niosek p . B . S zczuk i  
przystąp iono do w yboru now ego  P re ­
zesa R ady , k tó rym  jednog ło śn ie przez  
ak lam ację w ybrano p . rad . G rajew ­
sk iego . W ybrany w  kró tk ich słow ach  
podziękow ał za ofia row an ie m u  
te j godnośc i —  poczem obejm u jąc u-  
rzędow an ie , dalsze obrady poprow a­
dził już osob iście . N a  porządku  dzien ­
nym  by ło 13 sp raw do rozstrzygn ię ­
c ia ; przystąp iono do om aw ian ia ich  
po ko le i.

W p ierw szym rzędz ie odczy tany  
został w niosek p . rad . Z alew sk iego  
w sp raw ie ustanow ien ia przez R adę  
te rm inów  zeb rań . P o kró tk iej dysku ­
sji pom iędzy w nioskodaw cą a radnym  
K orzyńsk im  —  postanow iono  rozstrzy ­
gn ięc ie te j sp raw y pozostaw ić prze ­
w odn iczącem u . W  dalszym  c iągu  przy ­
stąp iono do om aw ian ia w niosku n ie ­
obecnego radnego M akow sk iego ,  k tó ry  
żądał ponow nego odczy tan ia kartek  
w yborczych . P on iew aż w nioskodaw ca  
n ie um otyw ow ał sw ego żądan ia na­
leżycie przeto większością głosów



I stanowiono wniosek oddelić bez decy- 
■ iji. W dyskusji nad tem — zabierali 
• glos pp. burmistrz, Abramowicz, Je- 
I zierski i Kurzyńaki.

Przystępując do dalszych obrad — 
I odczytano wniosek p. radnego Kaczy ń- 
I skiego w sprawie zbyt wysokich opłat 
; za ubój bydła w rzeźtii miejskiej. W 
- trakcie dość długiej dyskusji w której 

wypowiedzieli się radni Abramowicz, 
> Jezierski, Szw&rz, Korzyński, Grono w- 
’ ski i inni poruszono kilka spraw in­

nych jednem słowem mówcy odbiegali 
od tematu, co jest z punktu widzenia 
parlamentarnego niedopuszczalne i zda- 
rza się chyba u Papuasów. Dopiero po 
długiej i ciężkiej dyspucie — zadecy 

. dow&no poczekać z decyzją na przed­
łożenie odpowiednich dokumentów 
przez Magistrat. Tak samo załatwio 
no kwestję wodociągową. Niecodluż- 

* j sza jeszcze dyskusja wynikła przy u- 
* i stana wianiu t. z w. komisji szacunko- 
• I wej dla określenia wysokości podat- 

| ków od muzyki i zabaw urządzonych 
| w restauracjach. Glos w tej sprawie 
i zabierali pp. radni: Kurzyński, Hajdel 
f Kaczyński, Abramowicz, Jezierski i 

Wolicki. Ostatecznie po głosowaniu 
I zadecydowano do komisji tej wybrać 

p. burmistrza (przewodniczący) or.-z 
" PP- radnych: Deręgowskiego, Klimka 

i Hajdla- Odczytaną została następnie 
przez pana rad. Szczukę uchwała ty­
cząca opłat kanalizacyjnych, poczem 
po krótkiej dyskusji na ten temat po­
między pp. burmistrzem a radnym 

i

c

U

2 
u

międay pp. burmistrzem a radnym 
I Candtrem przystąpiono do kwestji 

aubwęncji na kupno sztandaru dla 
| szkoły powsz. męsk. Wnioskodawca

p. r. Nałęcz przedstawił radnym koniecz­
ność tego wydatku — w pięknych 
słowach apelując do ich serc ojcow­
skich i do ich wspomnień x czasów 
dzieciństwa, ukazując zarazem obo­
wiązek budzenia ambicji i zamiłowe-
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j wiązek budzenia amnicji i zamiiowe* j 
nia do obowiązkowości wśród młodzie- J 

| ży, do czego najlepszym środkiem jest i 
własny sztandar, który jednocząc mło- ; 
de dusze pod sobą uczy je karności i 
posłuszeństwa i wyrabia w nich poczu- i 
cie honoru i ambicji. Pięknym i go­
dnym pochwały był projekt p. radne 
go Kaczyńskiego, proponując zebrą- । 
nym dobrowolne opodatkowanie się 
na ten cel po 5 zł. od osoby. Ostat® 
cznie po krótkiej dyskusji uchwalono 
wyasygnować na kopno sztandaru z 
kasy magistrackiej 150 złotych.

Długą dyskusję prowadzono na te­
mat placu teunisowego i łazienek miej­
skich, chodziło o wydzierżawienie

I lat 4 klubowi Vambresji placu tenni- 
I sowego, wzamian za co, tytułem oplu 
I ty, tenże zobowiązał się własnym kosz 
i tem otoczyć ten plac siatką drutową. 
1 pozostawiając ją następnie, na wla- 
I sność, miastu. Tutaj wynikło niepo­

rozumienie. Otóż niektórzy radni uwa­
żali że potrzebniejszą od placu sporto 
wego fundacją dla miasta byłyby ła- 
zienki Radny p. Hajdę! przedstawił 
zgromadzonym drastyczny obrąz 
kąpieli, podczas których kobiety i dzie­
ci rozbierają się przy mężczyznach z 
ezego powstaje zgoiszenie publicz e 
i obniżenie poziomu moralności.

Na szczęście dzięki wymowie 
p. burmistrza zaczynający już się kłó­
cić radni nakoniec pojęli, że skoro 
Vambresja chce własnym kosztem 
urządzić miastu porządny plac tenni 
sowy to trzeba brać co dają! Inaczej 
bowiem można nic nie dostać! Wre­
szcie po długich i wyczerpujących dy 

kusjach temat został ostatecznie wy 
zerpany poczem przystąpiono do dsl 
zego ciągu obrad.

Z powodu spóźnionej pory na wnio­
sek p. radnego Szczuki rozpatrzone 
jeszcze tylko sprawę pożyczki dla mia­
sta w wysokości 16 500 zł. której pier 
wszą rata już nadeszła. Pożyczkę tą 
uchwalono przyjąć, poczem p. burmistrz 
postawił wniosek nagły, tyczący roz 
szerzenia komisji sanitarnej, która też 
zostało powiększoną o dwie osoby. 
Wybrano do niej pana d-ra Piotrow­
skiego oraz p. Markuszewskiego.

O godzinie 11-ej wiecz. posiedzenie 
zamknięto i po odczytaniu protokułu 
radni rozeszli się do domów.

। — Zatruty garem. W zeszłym
tygodniu zgłosił się niejaki p. M. Kurzyn 
ski elegancko ubrany w lokalu p. War- 

'niszewskiego, celem wynajęcia pokoju 
na kilka dni, przed udaniem się na spo­

czynek, polecił gospodyni obudzić się o

1

godz. 11-tej przed obiadem. Na puka-i 
nie w drzwi nikt nie odpowiadał, wobec 
czego gospodarz wezwał Policję, która 
zarządziła otwarcie drzwi przez zdjęcie 
z zawiasów.

Policji przedstawił się straszny obraz. 
Korzyński rozebrany leżai martwy na 
podłodze, kurek od gazu był odkręcony. 
Ponieważ otwór w piecu był zatkany 
jego koszulą żeby gaz nie uchodził, wo­
bec tego pada podejrzenie, iż popełnił 
samobójstwo. Przy samobójcy znale­
ziono legitymację, papiery drobnej war­
tości i 7 em groszy co daje możność 
przypuszczenia, iż do kroku tego przy­
czyniła się bieda i ogólnie szerząca się 
nędza.
dnio w Chojnicach przy ul. Gimnazjal­
nej No. 8.

Bliższe powody samobójstwa, wykry­
je niebawem nasza dzielna Policja Dział­
dowska.

— Pożar w majątku Rudolfowie. 
W czwartek o godz. piątej wieczorem 
wybuchł pożar w majątku p Jóźwiakow- 
skiego, oddalonego od Działdowa 2 kim 
gdzie spaliły się doszczętnie chlewy. 
Straż Pożarna przybyła na miejsce po 
25 minutach, niepatrząc na tak marną 
drogę polną, która była główną przesz­
kodą prędszego dostania się na miejsce. 
Po przybyciu — natychmiast przystą­
piła do akcji ratunkowej, lecz z braku 
wody o ugaszeniu ognia mowy być nie 
mogło. W płomieniach zginęło 8 cieląt 
4 owce i 4 jagnięta. Na miejsce poża­
ru przybyły straże następujące: Dział­
dowska, Księży Dwór, Wysoka, Skurpie, 
Pieriawki i Kurki. Chlew (obora) spło­
nął doszczętnie, tak że pozostały jedynie 
gołe mury. Pożar prawdopodobnie wy 
buchł z nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Właściciel p. Joźwiakowski 
poniósł wielką stratę, gdyż budynek był 
nisko ubezpieczony od ognia. Przyczem 
nadmienić musimy iż Och. Straż Pożar, 
Działdowska poniosła również straty, 
gdyż spiesząc na pożar, przy zakręcie 
z szosy na polną drogę, złamały się dwa 
kola tylne u sikawki która bezczynnie 
pozostała na miejscu wypadku.

Zaznaczyć pragniemy, iż najwyższy 
czas jest ubezpieczyć się od ognia i gra­
dobicia. — Nie jak trwoga, to do Bo- 

1 ga. —
— !>•» Kół ^plewucVIch I

O«ręg<i iftl»AsKiego. Zbliża się dzień
, Ziazdu kół śpiewacki h Okręgu Nadwiśl ńskiego 

który jak wisdomo odbędz e się 12 czerwca 1926 
r. w Chełmży połączony z poświeceniem sztan- 

■ duu Tow. Śpiew. „Echo“.
Podajemy program Zjazdu;

goelzina 7 rano pobudka
„ 8,30 „ ziiórka w „Conkordji"
„ 9 iO „ pióba połącz nyih chórów skąd 

pochó\ o gojz, 10 15 do | Fary 
na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie pochód na R.nek gd/ie 
nastąpi otwarcie Zjazdu, wbija­
nie gwoźizi p im tikowych i pj. 
pisy pcłączonych chórów 

godziny : 3.3 przerwa ob.adowa.

Samobójca zamieszkiwał poprze-

lii się i wjechał na chodnik aż na 
s‘hody kamienne pewnego składu na 
Wełn. Rynku, a następnie odbił się i 
zawrócił zuowa ku ulicy Długiej, lecz 
przeszkodziła mu latarnia gazowa, któ­
rą trochę poturbował. Piz chodniów' 
zadziwiło to niezmiernie gdy stwierdzi­
li, że automobil sam podjął się dalszej 
jazdy i dopiero po chwili nadbiegł szo­
fer i zatrzymał zuchwale auto.

Polaków — rolników i jednego robotni- 1 
ka — Polaka. Przyzuajemy, że i lista i 
nr. 1 była mieszaną, ale.... składała się 
z 5 Polaków — rolników — wywrotow­
ców — i zwolenników kość. Narodowe­
go i z 2 Niemców — rolników — bap­
tystów — Rossbachowców.

A jakimi są ci kandydaci listy nr. 
1.? Dwuch jest takich, którzy odbie­
rając pismidła komunistyczne bezpłatnie 
komunikują ich treść całej gminie.

Wymyślają przytem na kler i Rzym 
waląc przytem pięściami po stole i tu­
pocąc wściekle nogami. Tego samego 
gatunku kandydatem jest również pe­
wien niemiec — baptysta znany pow­
szechnie polakożerca duchowy potomek 
krzyżacki, potępiający wszystko, co 
polskie.

Następnym kandydatem jest Polak — 
rolnik i sympatyk kościoła narodow. 
Obywatel ów w czasie, gdyśmy pod­
czas wojny światowej naszą krew prze­
lewali, on wtedy przechodził kursy agi­
tacyjne u wywrotowców w Ameryce 
i tam swój majątek zgarniał, dzisiaj 
znowu dla rozmaitości urządza burdy 
i agituje gdzie tylko się da, nawołując 
ludzi uo wstępowania w szeregi wy­
znawców kościoła narodowego.

Najlepszym kandydatem jest ostatni, 
znany powszechnie pijak i awanturnik, 
zadłużony po uszy — na wódkę i dziś 
jeszcze pożyczający ciągle nawet u naj­
dalszych sąsiadów pieniędzy na tenspe 
cjai. Zapytujemy się, czy dziś tacy lu­
dzie gminą naszą reprezentować mogą 
i cieszyć się zaufaniem u innych ? UJ! 
nad tem należy się bardzo zastanowić 

Dotychczasowy sołtys jest rodakiem 
tutejszej parafji, a zamieszkuje w Ucią- 
żu kolo 2u lat. Ciesząc się zaufaniem 
ze względu na jego sumienność i patry- 

l jotyzrn u władz przełożonych zostai on 
po przejęciu Pomorza na pierwszego

, polskiego sołtysa wybrany komisarycznie, j CyCh ochroni© lokatorów, 
' Później również dwa razy jednogłośnie Lję w mocy wyznaczone poprzednio 
’ wybrano go na to stanowisko. Zrzeka- terminy płatności wspomnianej różni- 
t jąc się dalszego pełnienia tak ciężkichLy, mianowicie:

do

Terminy płatności dalszych rat 

podatku majątkowego.
Zgodnie z zarządzeniami Minister­

stwa Skarbu płatną była dotychczas 
jedynie jedna czwarta część różnicy 
pomiędzy piatnemi trzema definity- 
wnemi ratami (od płatników ot 5 sto­
pnia wzwyż w I grupie kontyngento­
wej — 60 proc- tych rat) a wpłatami 
nskutecznionemi w formie zaliczek i 
prowizorycznych rat podatku mająt­
kowego.

Obecnie, zanim zmiana poboru po­
datku majątkowego nie zostanie roz­
strzygnięta w drodze ustawodawczej, 
wyznacza Ministerstwo Skarbu termi­
ny płatności pozostałej części wspo­
mnianej różnicy i rozkładu na dwie 
równe raty płatne;

I-sza do kińca maja 1926 r.
II ga do końca październiKa 1926 r.
Zarazem Ministerstwo Skarbu ko­

munikuje, że pobór powyższych rat 
od płatników od 2 stopnia wzwyż, któ­
rych majątki zaliczono du 11 111 grupy 
Kontyngentowej, został ograniczony 
narazie do wysokości definitywnego 
wymiaru podatku majątkowego bez 
zwyżki kontyngentowej przędz. 2 
Kul. 1 1 3 nakazu płatniczego wzór 
nr. 25, wzgl. kol. 3 nakazu płatniczego 
wzór nr. 26.

Dla właścicieli domów, podlegają’ 
utrzymuje

Do godziny : 3.3 przerwa ob.adowa.
Godzina 4. po południu śpiewy o nagrodę chó­

rów mieszany h męstich i żeńskich 
należącjih do Okręgu i chórów jaki 
g< ściepr-ybjlych Zakończy wspb - 
aa wieczornica.

Ponieważ me wszystkie Koła nadesłały od­
powiedź C/.y u ezni} ud id w zjeździć p o simy 
najdalej do 20jó cświ-dczyć się w iym kierunku 
i p dać pieśń konkurencyjną ttóiąkoio będ ie 
śpiewać na zjeźd ie.

Zaznacz.my. że zjazd tegcroroczny wtbudz ł 
wielkie zainteieso -.ame i |aż obecnie mrdso 
wi łka ilość uczestnitów zgłodła swój udział.

Kcla nie mogące bn-ć udzułu uprasza się o 
wysłanie Jdeiegacji.

— Pieśni
Ziirząd Kół ^lple»avkteb I Okręgu 

Nrtd.łlSułńskiego.

— Uciąż pow. wąbrzeski. (Jeszcze 
sprawa wyborcza). Na artykuł umie­
szczony w Nr. 52 „Głosu Wąbrzeskie­
go" dotyczący wyjaśnienia artykułu 
w Nr. 43 pozwalamy sobie jeszcze raz 
głos zabrać.

Zaznaczamy jeszcze raz, że uwagi 
nasze nie dotyczą całej gminy Uciąż, 
tylko naszych wywrotowców, którzy 
chętnieby obchodzili swe uroczystości 
narodowe w dniu 1 maja. O zgerma- 
nizowaniu naszej gminy w Nr. 43 wo- 
góle nie było mowy, ale podkreślamy, 
że agitatorzy listy nr. 1 obiecali Niem­
com baptystom pisanie kurend w języ­
ku niem. co uważamy za podtrzymywa­
nie giermanizmu. W tym celu zawarli 
nawet umowę z p. S. optantem — bap 
tystą. Jak przedstawia sobie autor „Li­
stę mieszaną"? Według naszego zdania 
jedynie lista nr. 2 była mieszaną, gdyż 
składała się z dwuch Polakow — tutej 
szych rodaków — rolników, dwuch Niem­
ców •— rolników, dwuch przybyłych

dnia 15 lutego 1926 r.
„ 15 imija „
„ 15 sierpnia n
„ 15 listopada „

obowiązków nie figurował on na żadnej I ' l-sza 
liście, co jest dowodem, że nie dba o ten Il-ga 
zaszczyt brew temu, co twierdzi autor HI-uia 
poprzedniej korespondencji. W czasie IV-ta 
swego urzędowania zdobył sobie poprze- Uisąd Skarbowy Podatków i Opłat 
dni nasz sołtys poważanie i szacunek Skarbowych
zarówno u mieszkańców gminy tak i u w Wąbrzeźnie.
władz przełożonych — nic więc dziwne- ——  ■»-»-»——
go, że jest on już przez to samo solą RUCH TOWARZYTWS.
W Oku naszych miejscowych wywro- _ Wąbrzeźno. Związek Lud. Narodowy 
tOWCÓW, wrogów WSzelkiegO ładu i po- zebranie Odbędzie S'ę p d Orłem o godz. 7 w 
rządku społecznego. na torem przemawiać będzie ooseł na Sejm p.

— Mławo pow. wąbrzeski. Z ob- poltysiac. Zaprasza się członków i

cr ouu 3 citgo maja, śiaramem tut. I — Wąbrzeźno. Pomorzanka. Dziś w śro- 
Kat« Koici Mlodz. Polskiej 1 Kółka Idę o godz. 7,3 wieczorem zbiórka oddziału pił- 
rolniczego urządzono W dmu 3-ciego ki nożnej w lokalu hotelu „Wntorja". O stawie- 
maja juk w poprzednim roku, tak j I »ie I i 1 drużyny w komplecie prosi Zarząd 
obecnie uroczysty obchód, z następują- . Osadnicy po-

J J wiatu Wąbrzeskieg o. W uątek 21 maja b r. o
cym programem. godz. 12 p. w hotelu p. Kac/.yńsŁiego odoędzie

O godz. i mej zbiórka na placu Się powiatowe walne zebranie związku osudni- 
wolności skąd ruszył pochód ze Sztan- -ów na które ze względu ważny h spraw upra« 
darem oraz z orkiestrą z Stów Mi. ° Płycie wszystkich członków. 

Polskiej z Wąbrzeźnu do kościoła pa- 
refjalnego W KiUbasime. W pucho- Cdonek Wojewódzkiego* Zarządu

dzie brała udzia , mlouzież męska, — Kowalewo. Zabra ie Kołka Roluiczego 
żeńska, dziatwa szkolna, banderja kon-1 cdbęizie sę w niedzielę o godz. 5 iopoł. w o- 
Q8, kosynierzy, cykliści, oraz miejscu-Galu Sekoły RolZiczej. O licznyudzi«l czionków 
w© obywatelstwo. prosi . Zar.ządnao

O godz 9-tej odbyła się uroczysta
msza Święta, Którą celebrował czcigo r6z po nabożeństwie w zwjklym lokalu, 
dny ks. prubtszcz Gulgowskl. Po U Pcżąd3ni i okoliczni Osadnicy.
ruczyetej mszy świętej odśp ewanu Wł. D ięciolowski
.,Te deum“ a na zakończenie hym ,,Bo I Kierownik Sekretarjata

ze coś Pulskę“. Z kościoła udano się 
z powrotem do Miewa, gdsie na Pla 
cu Wu Iu u ś j i , przemówił czł. honoro­
wy Pan Ludwik Wiśniewski. Pu polu-1 50 45 
dniu urządzono zbiórkę poczem pocho 3 
dem wyi uczono do Srebrnik. Po krót- 41'>78, 
iim odpoczynku i zabawie udano się | austri. U6,7e, 
z powrotem do Miewa. Na placu 
wolneści przemówi! P. wicepatrou B«- 
luweuder z tow. Mb Polskiej z Miewa
puczem podziękował druh prezes wszy-1 Warszawę995 10.25, za 10j guld. w obrotach 
stkim tym którzy brali udział w uru- prywatnych 9ó 10 ~i9>j |8.
zystym pochodzie. Wieczorem o godz. —------- ----- --------- ——------ -----------

7-mej urządzono z«bawę taneczną wraź NoUwaflla giełdy płodów rOlalCŻJCIl 
z t eklamucjami, w czasie której ba w POX&&H1Q
wiono się w najlepezej harmonji d< z dnia 10 maj* 1926 .r___
godz. 5 tej rano. Żyto ................................

— Bydgoszcz. (Auto bez szofera) ‘ ' ’ ' ’ ’ ’ ’
W czwartek, okuło godz. 1 w pól. zda Icuies . . . . . . . . . 
rzył się ns Wełnianym Rynku wypa Mak* żytnia 70 proc. . . 
dek, który na szczęście nie zrobił ża Mąka pszenna 65 proc. . . 
dnej sikody. Oto su fer z o b Um  ii auto- '
mobil i odszedł do ustępu. Autemobi-1 q .uch polny...................
łowi wydało się czekanie niepetrzt bm
więc ruszył Sam W drogę I skieruwa I Drut j nakład „Głos Wąbrzeski" Wąbrzeźno 
Się ku ulicy Długiej. Pędząc jednak, zmy 1 Redaktor odpow. W Rzeczewski Wąbrzeźno

rata

n

Giehu
x titiia 10 mijja 1U126 r.

1 dolar amerykański lu.37, 1 funt angielski 
OJ frank franc. 32,85, b»u frank belg.

10 j fr. szwsje. 2u1,12, 100 koron czes*. 
loO lirów włoskich 41,70 1(h) szylingów

Gdańsk.
Za I/O zł. lo o Gd ńsk 49.75 -50 25 prze­

kaz na W. rszA* ę 50.31—50 44. Dolar w stosun­
ku dj zł. 5 lb56—5 1945. Dolar p.zekbZ za

32,75—33,75 
52,00—54,10 

32.
48,00 - 49,00 

—48,50 
78,0 i-81,00 
26,Ł0 27,50

29/ 0—39,00



Licytacja przym usow aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  p on iedzia łek , d n ia 17 m aja b r.NMLKJIHGFEDCBA 
o god x . 11-tej p rzed p ołu d niem s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ę w  p o d w ó r z u p . G ab ela R u ­
d olfa w S osn ów ce n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę

d w ie ^ ie d m io le in ie K r o w y  

E gzek u tor p o w ia to w y  
^ r«y W yd zia le P ow iatow ym  w W ąb rzeźn ie . 

Licytacja przym usow a.
W e w torek , d n ia 18 m aja  b r. o  go  

d żin ie 11-tej p rzed p oł. s p r z e d a w a ć b ę ­

d ę u p . S tan isław a K rzyw d ziń sk iego  

w  P ływ aczew ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  

n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę

o ś m io le tn ią K r o w ę c ie ln ą  

E g z e k u to r p o w ia to w y  
p r*y W yd zia le P ow iatow ym  w  W ąb rzeźn ie . 

Przehrg" przym usoojT
D n ia 14 m aja b r. o god z. 4  p o  p oł. 

s p r z e d a w a ć b ę d ę w  m a ję tn o ś c i  F elik sow o  

u  p . S tan isław a H ilczyńsk iego n a jw ię ­

c e j d a ją c e m u  z a  n a ty c h m .  z a p ła tę  g o tó w k ą

sssfQ ItK trsaną  

biblioteką 
bufet 
ssafę dębow ą 
pow oiM ę do polowania

J. W &fsaew sbi, k o m o r . s ą d o w y  z  p o i .

Przetarg przym useny.
D n ia 15 m aja 1926 r. o god z. 12  

w p ołu d n ie s p r z e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j 

d a ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o ­

tó w k ą u  p . H ilczyń sk iego  w  F elik sow ie  

p ow . W ąb rzeźno

w oleiake
2  jała  «iee  m nubestre  (ok o ło  2  letn ie  

źrebak

G lów czew sk i, k o m c r n i l s ą S o ty ,
W ąb rzeźno .

Licytacja przym usow a.
W  czw artek , d n ia 20 b m . o god z. 

11 p rzed p oł. s p r z e d a w a ć b ę d ę w  S or- 

tyoa n a p o d w ó r z u  d z ie r ż a w c y  r e s z tó w k i  

S ortyk o p . D ord b ergera n a jw ię c e j d a ją ­

c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę

1  b ryczk ę
(system  am eryk ań ski)

B oltys, M ok rytos.

Przetarg przym nsoiay
D n ia  15 m aja 1926  r. o god zin ie  11  

p rzed p oł. s p r z e d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę  g o tó w ­

k ą u  p . A lek sa  Jan k ow sk iego  w  N ied ź ­
w iedziu

2  jałów ki eiarnobeitre

3  bohsje
4  krow y „

filówcrewski, K om ornik sądow y, W ąb rzeźn o

Przetarg przym usoiay 
w y z n a c z o n y  n a  d z ie ń  14 m aja o  g o d z .  

1 1 p r z e d  p o ł . u  p . Dr. E. S ą n d U  W ą ­

b r z e ź n o  u l . P o m o r s k a n in ie js z e m  

od w ołu ję  

filów ezew sti, K om orail? sąd ow y. 
W ąb rzeźn o.

S tary

O ŁÓ W  i CYNĘ
UW * w ażdej ilości kupuje

Stos W ąbrzasli W ąbrzeźno  -  Prin.
W ok iew ioM  U . T eU fon 80 .

D n ia 15 b m . rozp oczyn am y trzy m ie­

sięczn e zb iorow e lek cje w zak resie  

śred n ich k u rsów  h an d low ych

P rogram :
B u c h a l te r ja p o d w ó jn a  

A r y tm e ty k a  i k o r e s p o n d . h a n d lo w a  

G e o g r a f ja  g o s p o d a r c z a

N a u k a o  h a n d lu

E k o n o m ja s p o łe c z n a

T e o r ja  p r a w a

P r a w o  h a n d lo w e

N a  ż y c z e n ie s te n o g ra f  ja  

N au k a  cod zien n a , w  god z. w ieczorn ych  

L e k c y j u d z ie la ją  r u ty n o w a n i te o r e t . i p r a k t .  

s tu d e n t k o ń c o w y c h s e m e s tr ó w w y d z ia łu  

p r a w a U n iw e r s y te tu W a r s z a w s k ie g o  o r a z  

a b s o lw e n t A k a d e m ji H a n d lo w e j 

i r e w iz o r k s ią g  h a n d lo w y c h .

Z głoszenia : W oln ości 7  ( p a r te r 1 d r z w i  

n a  le w o ) m iędzy 6 a 8 w ieczorem .

N in ie js z e m  p o d a ję  d o w ia d o m o ­

ś c i P p .  P u b l ic z n o ś c i W ą b r z e ź n a  i o k o ­

l ic y , ż e  z d n ie m  Im aja otw orzy łem  

s k ła d  k o lo n ia ln y  

w  w ła s n y m  d o m u o b o k  m ej restau ­

racji w R yn k u  N o. 4 p o le c a m  s ię  

ła s k a w y m  w z g lę d o m  S z a n . P u b l ic z n .

k r e ś lę  s ię  

z W y s o k ie m  p o w a ż a n ie m

B o le s ł . L e w a n d o w s k i

P o n iż e j p o d a je m y  n a s z y m  C z y te ln ik o m  r o z ­

k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  i k o le jk i e le k tr y c z n e j  

k tó r y  r a d z im y  w y c ią ć  i z a c h o w a ć .

R ozk ład jazd y  

pow iatow e] i kolei państw , 

w ażn y od 15 m aja 1926 r.

P . p o s p ie s z n y . M - m o to r o w y .

U d j  a id  

k o le jk i  

p o w ia t .

O d ja z d  p o r ią g ó w  

k o le i p - ń s tw ,

w  

k ie ru n k u

P r z y ja z d  

k o le jk i  

p o w ia t .

6 .0 1 6 .3 1  p r z e d  p o ł T oru ń 6  4 4

9 ,1 8 9 ,4 2 „  „ n 9 .5 5

1 2 .0 0 P . 1 2 ,2 1 p o  p o ł . u 1 2 .3 3

3 .4 6 M . 3 .1 2  w  n o c y 3 .2 3

1 5 .5 0 1 6 .3 0  p o  p o ł . n 1 6 .4 0

2 1 .1 8 2 L 4 3 „ „ o 2 1 .4 4

8 .3 4 9 .0 4  p r z e d  p o i . Jab łon ow o 9 .1 6

1 5 .5 0 1 6 .1 5  p o  p o ł 1 6 .4 0

1 5 .5 0 P . 1 6 .2 8 „ „ 7 1 6 ,4 '3

1 8 .1 0 1 8  3 8 „ „ >1 1 8 .5 1

2 0 /  8 2 0 .8 8 „  „ ,9
E 0 .4 6

0 .7 0 M . 0  5 6  w  n o e y »> 1 .0 7

W ąb rzeźn o —  K olejow a 70 .

Dziew czyna 
słars^ a d ob rze p olecona  

p otrzeb n a  d o  k u ch n i 
d rob iu  i  w szelk iej 

p racy

M ajętn ość Z ask ocz  
p oczta K siążk i.

BUFET  
jak now y 

tan io  d o  sp rzed an ia  

W ia d . w  a d  n in is t r a c j i  

,.G losa w ąbrzosk**.
Z d oln ego  

agenta  
d o gp rsedaży m aszyn  

d o scycia  

n a m iasto  W ąb rseźn o  

i ok olicę p ostu k u je  

S inger S ew . fd aclt.G om p . 
T oru ń  S t. R yn ek  15

Poleca

F a r b y , la k ie r y , p o k o s ty ,  o le je ,  

b e n z y n ę , s m a r y , k le j s to la r ­

s k i , a r ty k u ły  f o to g r a f ic z n e ,  m y ­

d ła to a le to w e , p e r fu m y k r a ­

jo w e i z a g r a n ic z n e , a r ty k u ły  

g u m o w e , w a tę , b a n d a ż e ,  

p a s y  p r z e p u k lin o w e

T A P E T Y

Now e w zory nadeszły  

C en ; k on k u reacyjn e!

O b slaga  sk ora  i  rzeteln a!

O C H Ł O m Z E M IE
p rzym u sow ej licy tacji U rzęd u S k arb ow ego p od atk ów  i fl- 

p lat sk arb ow ych  w  W ąb rzeźn ie  za  za leg łości, k tóra  od b ę ­

d zie się w  G olu b iu d n ia 14 m aja 1926 r.

Im ię i n azw isko  p łatn ik a
A d res  

p łatn ik a

W  p  szciegó ln len le  

■s  jętych p rszdm lotd w

1. W olf Roggenstein

2. Bolesław W itkow ski

3. Fr. Lew andowski

4. O tton Bauer

W odna kredens i lustro  

lustro 1 kom oda  

lustro  

kanapa

li
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2
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5. Fa Poltartak

6. Zygm . Kam iński

Szosa Brodnicka biurko

m aszyna do szycia

7. Szm ul Czarnobroda

8. Tobjasz Szpiro

M leczarnia kocioł m iedziany i m aszy­
na  do  przerabiania  m leka

pluszow y obraz

W
y

m
ie
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9. Br. Tw arogow ski 

10. Jan Zdrojewski

li. Adam Tyński

2. Ant. W łodarski

Rynek kanapa i Instro  

lustro  

szafa do garderoby 

kanapa pluszow a.

W yk azan e p rzedm ioty  b ęd ą sp rzed aw an e  n ajw ięcej 

d ającem u i za n atych m iastow ą  zap ła tą .

W ąb rzeźn o , 11 . V . 1926  r.

U rząd  S k arb ow y p od . i op ła t sk arb ow ych

w W ąbrzeźnie,___________ ____

Karty ślubne 
wykonuje szybko, starannie 
i po cenach umiarkowanych

D ru k arn ia „G łosu W ąb rzesk iego .“

«O szczęd n ości;
? od jednego złotego poeząw ssy przyjm ujem y ।  

3 i oprocentow ujem y na  dogodnych  w arunkach, ł  

I }ła życzen ie w yp ożyczam y  sta low e  sk arb onk i. J  

| D ysk on tu jem y  m n iejsze  w ek sle  aa B  

| d ogod n ych  w aru n k ach  sp ła typ  

' Na poczet spłaty starych  depozytów  utw orzył |  

Bank Ludow y podług uchw ały W alnego Ze- B  

brania z d. 16-go sierpnia 1925 r.

f u n ta  w a lo r y z a c y jn y  z  1 - s z a  r a ta  z ł - 1 5 0 0 1

Skrzydło  
za 150 zł 

zaraz n a  sp rzedaż  

Jan Przybylski 
< S ł. D w orzec.

S zofer  - m eclian iR  
zn ający  się  rów n ież  n a  

rep aracji m aszyn ro l­

n iczych p osc. p osad y  

Z g ło s z . p r z y jn r e a d m in .  

„Gtosu W ąbrsess.**

i PIEG I
ż ó ł te  p la m y  

5 i» » o p a le n iz n ę  
u s u w a  p o d  g w a ra n c ją  

— apt. p. G adebuscha ■—  
A xala trem  od p iegów  

111 sł. 3 ,70 zł. 1[2 d . 1 ,85 « .  

A zela m yd ło
1 k w . 1 -  zł. 3 k w . 2 ,70 zł. 

D o n ab ycia w  n astęp , d rogerjacn  

G łow ack i, W ąb rzeźn o R yn ek  

Ł . D onat  N as  t. W ąb rzeźn o R yn ek  2  

J . G ad eb usch, P ozn ań N ow a 7 .

P r z e p r o w a d z i łe m  

s ię  z  W ą b r z e ź n a  d o  

T O R U N IA  u l . S z e ­

r o k a 2 3 .

N o w y  g a b in e t  o tw o j  ż y łe m  

x d n iem  1 . V . 1® 2« r. 

S k o n ie c k iM jR a

T A N I E  M J S K I

śm ietankow e, vanillow e, czekoladow o 

O d jutra takie  

batelkneja sprzedaż 
p iw a i w ód  m in . i lim on jad y

b n a  gorąco  i  zim n o J
£  w  h otelu  5

I B I A Ł Y M  O R Ł E M " ;
I cod zien n ie iza 75 gr.
B  o każdej porze

M na gorąco:
lU l sztuka  m ięsa —  noga —  gulasz —

m óżdżek — — — — — —
H Nazim now  galarecie: 

ii  A  w ęgorz — kotlet — pasztet
kiszka sw ojskiego w yrobu —

I  O d jutra począsszę

Kto kupują tosarij zagraniczne, 
podkopuje kyt sDojej O jczgzng.


